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tteny prenumeraty
Lwowie: m iesięcznie 2 kor.,

la  codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy .
2 przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
aie8ięo».2K.50h, \ 3  Ł  — k.
kwwt. 7  K. 5 0  h \ 9K , - k .
rocaie 3 0  K. — k. J pocetow. 36 Ł  •— k
^  Niemczech: m ie s ię c z n ie  4 kor
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron*
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*
Pedakcy a, Administracy a, D rukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

wychodzi 3 razy dziennie

Celty ogtdssefi
llgtoszeiita (inseraty) za 1 pe­
tito w y  lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitow y lub 
jego mięjsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 h&L 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
iŁ  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. ‘Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakoyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. —

prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacy* 
N r. telefonu Bedakcyi 541, Adm iniatraeyi 740.

Wydawca: inżynier WACŁAW WOLSKA Redaktor naczelny: ZYR.UUNT WASILEWSKA.

Kalnedarz lwowski.
Średa: 16 grudnia .

Imiona. Rz.-kat. D ziś: Such. Adelaidy. J u t r o :  
Łazarza B. — Gr.-kat. D z i ś :  Sofonia. J u t r o :  Warwary 
M. Słow. Dziś: Zdosławy. J u tro :  Żyrosława.

Wschód słońca 7*52, zachód 4’0.
N a b o ż e ń s tw a . D ziś w keściele OO. Dominikanów 

bu. czci i chwale Najśw. Maryi Panny o g. 6 wieczór roz­
poczyna się nowenna do Bożego Narodzenia. — Codziennie 
&auka i błogosławieństwo Najświętszym Sakramentem.

M u z e a  i  b ib liO teK i. O sso lin eu m . Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2; muz. dni powsz. 9—1, nadto we wtor. i piąt. 
3—5. — Muzeum D z ie d u s z y c k ic h , (Teatralna 18)wniedz. 
10—1 ; w (jni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Muz. p rz e m y ­
sło w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, 
W święta 10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. u n iw e r s y te ­
cka. w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. B aw orow sk ie- 
6 ° (Ujejskiego 2) wtor., śr., piąt. i sob. 4—6 (dla prac. nauk. 
codz.). — Bibl. P a w l ik o w s k ic h  (Trzeciego Maja 5) śród., 
sob. i niedz. 11—12. — BibL P o l i te c h n ik i  w święta, 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4—8. — Bibl. 
Tow. S z e w c z e n k i (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. N a ro d n eg o  D om u (Teatralna 22) 
We wtor., śr., piąt. i sob. 9—12 i 3 --6.

W y s ta w y  s ta le .  Tow. przyj, s z tu k  p ię k n y c h ,  
(pl. Św. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedż. 30 h. 
^ a lo n  sz tu K  p ię k n y c h  L a to n r a  (Trzeciego Maja 11) 
16—7. Wstęp 40 h., młodz. szkol. 20 h. Obecnie 90 dzieł 
hustrza ang Burne - Jones’a. — Okazów p rz e m y s łu  k r a ­
jow ego , (pl. Halicki, dom Biesiadeckich) bezpłatnie.

F o tó - P ia s t i t to n  (Pasaż Hausmana) codz. 10—10. 
Do widzenia „Straszna katastrofa trzęsienia ziemi w Lu* 
blanie i malownicze krajobrazy w Krainie". Wstęp 20 hal.

O d czy ty  I w y k ła d y . S z k o ła  n a u k  p o l i t y ­
c z n y c h  (Kopernika 7 1. p.) dr. Z. Próchnicki: „Ustrój pań­
stwowy Prus i Niemiec®. — P o w s z e c h n e  w yki. u n iw . 
prof. Pini: „Współczesna powieść polska" (Długosza 6)0 g.

L. Popławski i H. Ottawowa: „L. Beethoven“ (Długosza 
W ? ^ r‘ Opolski: Chemia naszych pokarmów" (Dłu- 

gosia /f,) o g. 7'c’'j. ' < " v * *
t ^P # # ied zen ia  i  z g ro m a d z e n ia .  D z iś :  W „Czyt.

poeadanBa o g. 7 w. — W „Czyt. akad.® „Kółko kra* 
3<>zuawcze“ o godz. 6*30 -  w  Tow. politech. zgromadzenie 
a 8- 7 w.

l e a t r  m i e j s k i .  Dziś: o g. 7: „Aida"; jutro o g. 7; 
w^kąpiec" i ,,Jak uscze z drzew strącone1'.

mmmmmm

Z krajowej komisyi przemysłowej.
Pod przewodnictwem  m arszałka  krajow ego, od­

było się dnia 13 b. m. od godz. 10 rano do 9V« wie­
czór, z półtora godzinną przerw ą w południe, po­
siedzenie pełne „Komisyi krajow ej dla spraw  p rze­
m ysłowych". W zięli w niem udział w iceprezesi: hr. 
Zam oyski, R o tte r i Romanowicz, członkowie: dr. A r­
tu r  B enis, Leopold Baczew ski, Ignacy  Drewnowski, 
Jan  F ran k e , dr. H enryk K ohscher, B ernard  Liban, 
Teofil Merunowicz, Michał M ichalski, A rnulf Nawra- 
til, B ronisław  Paw lew ski, dr. S tanisław  R itte l, dr. 
T adeusz Rutowski, A ugust Sołtyński, Antoni S tefa-
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— Co to ?  K to ? ! W  dzień świętego Józefa 
hie ma mowy o H e n ry k u ! 1

—  J e s t psia mad! M usi byd mowa, bo nie
lubię;

—  Goście kap itana  Załuskiego rozbili się 
W okam gnieniu na p a rty e : Oficerowie trzeciego i p ią­
tego pu łku  p iecho ty  skup ili się około piskliwego 
głosu w kącie, upom inającego się o Zajączka, gdy 
Równocześnie k ilkunastu  oficerów strzelców  konnych 
Prebendow skiego z zapałem przyznawało racyę S tad ­
nickiem u. Sztabow cy zaś i noszący co przedniejsze 
ńazwiska obstawali przy księciu. S pór o pierw szeń­
stw o należne jednem u z trzech generałów Księstwa, 
spór nurtu jący  wojsko, ogarniający cały kraj od chwi­
li postaw ienia Poniatow skiego na czele, spór t ł u ­
miony w ielokrotnie, wybuchną* całym  potokiem  gorą- 
cych słów, ognistych spojrzeń, zapalczywych argu­
mentów.

Najżarliw sza dyskusya wszczęła się około S ta d ­
nickiego. T u m łody O ssoliński, wierny swemu ad ju - 
tanokiem u m undurow i, dopadł pana Józefa.

—  M ości S tadnick i, co waszmość masz prze­
ciwko księciu in in istrow i?l

—  Mam i koniec I
—  Proszę się sum ittow ad! Inaczej n ie u stą ­

pię! .— sro iy ł się O ssoliński.

nowicz, K arol Schayer, dr. W ład . Stesłowicz, G ustaw  
S te ingraber, dr. H enryk Szarsk i, N arcyz U lm er, J ó ­
zef W czelak , W łodzim ierz Szuehiewicz, Edm und 
Z ieleniew ski, dr. A lfred Z górski, Bolesław  Ż ardecki. 
S ek re ta rz  komisyi Ju liu sz  S ta rk e l.

P rzed  rozpoczęciem posiedzenia udali się człon­
kowie Komisyi grem ialnie do b iura  m arszałka, ażeby 
go powitać, ponieważ zebrali się w nowym sk ła ­
dzie po raz  pierwszy na posiedzenie pod jego p rze ­
wodnictwem. W imieniu zgrom adzonych przemówił 
w iceprezes Komisyi pos. R o tte r. Z a słowa pow itania 
podziękował m arszałek  zapew niając, że spraw ę po­
pierania przem ysłu krajowego uw ażał zaw sze i uw aża 
za  jeden z najw ażniejszych swych obowiązków.

Po otw arciu posiedzenia poświęcił przew odni­
czący pełne współczucia wspomnienie zm arłem u człon­
kowi komisyi śp. Zygm untow i G orgolewskiem u. Słów 
tych w ysłuchali członkowie Komisyi stojąc.

Z porządku dziennego odczytał sek re ta rz  Ko­
misyi obszerne spraw ozdanie z czynności obu s ta ­
łych kom itetów, k tóre  od osta tn iego  posiedzenia p le­
narnego odbyły 19 posiedzeń.

Co do niektórych spraw, poruszonych w sp ra ­
wozdaniu, rozw inęła się dyskusyu, a po udzieleniu 
żądanych wyjaśnień, przyjęto  spraw ozdanie do w ia- 
domomości.j

N astąp iły  spraw ozdania z odbytych w izytacyj 
krajowycli szkół zawodowych, p . A. Sołtyński p rzed­
staw ił pokrótce spraw ozdania o szkołach koronkar­
skiej w Zakopanem  i kołodziejskiej w T łum aczu, 
Grybowie i Kamionce strnm iłow ej. Mówiąc o o s ta t­
niej zaznaczył, że podnoszone w ostatn ich  czasach 
ze strony Izby rękodzielniczej lwowskiej zarzu ty ,

> że szkoły za ro d o w e  p ro d u k u j^  «.vielę n<j sprzedaż,
‘ czynią dotkliw ą konkureneyę w arstatom  pryw atnym , 

są  w znacznej części przesadne, i nie liczą się z tym 
w ażnym  momentem, że w pracowniach pryw atnych 
przyjm uje się coraz mniej term inatorów  na naukę, 
że zatem  w nowszych czasach zastępu ją  je  w k ra ­
jach  oświeconych szkoły zawodowe.

Gdy w dyskusyi nad tein spraw ozdaniem  po­
ruszone zostały szczegółowe zarzu ty , co do jednej 
ze szkół, uchw aliła kom isya na wniosek przew odni­
czącego, ażeby je  natychm iast p rzez delegatów  na 
m iejscu zbadać.

P. R o tte r zdał spraw ę z lustracy i krakow skich 
szkół przem ysłowych uzupełniających, stw ierdzając 
lepszy  ich stan  obecny i podnosząc jako  zm ianę do­
datn ią  przeniesienie nauki na w cześniejsze godziny 
w ieczorne.

S ek re ta rz  Komisyi p. S tarkel p rzedstaw ił po­
k rótce stan  szkół koszykarskich  w Rudkach, M ilczy- 
cach, W ielowsi, L eżajsku , Czerwonej W oli, Dyno* 
wie, Z a torze, Jurkow ie, Skołyszynie, Siedlcu, P rze-

W oif Dąbrow skiego i basta!
  R a c y  i żądam, r a c y i ! — wołał ad ju tan t.
S tadnicki się zachmurzył.
— Bo B lachy“ psia ... nie lubię i paniczów  

także ! N apoleona nie lubię! Somosierry nie lub ię! 
T akich balasików  adju tanckich  nie lubię!

O ssoliński zaperzył się, lecz stojący w pobliżu 
oficerowie strzelców  konnych odsunęli go nieznacznie 
od pana Józefa i zachęcali do dalszych wywodów.

. . " -^Idw w aópan! Śm iało! C o ?! Jak to ?  ! G ło ­
śniej ! S tadnicki m ó w i! N a stó ł, na stó ł!

P oruczn ik  posłuszny wezwaniu, wygramolił się 
na stół, odsapnął, pow iódł wzrokiem dookoła i za­
czął z w ybuchem :

N ie lubię, pow iedziałem , bo nie lubię! B ę­
dzie tem u pięc roków  gw ardyę szwoleżerską ogłosili —• 
w erbunek obębnili le^R rozm aici, polazłem  i ja  sa- 
crebleu, carratnua. W ystro ili nas na am arant z g ra­
natem  i pognali w ś w ia t! Pognali i kazali zdycbaó 
za lemperera, za h rancuzów, za szewron, za krzyżyk 
i niby za ziemie ro d zo n ą! W  p u łk u  niby w ko tle  
wrzało! Powiadali, aby ze dwie kopy łbów  
hiszpańskich naciąć, to ju 2 an [ chybi, cała
Rzeczpospolita w b iu letyn ie  cesarskim  nakazana 
będzie no i t e n ! T ak kazali, ted y  zdychaliśm y! Jeden  
ledw ie czapą kiwnął i nie żył, drugi za n im 2amarł; 
sitem chciał po świecie chodzić, trzeci konał a zdało 
mu się, że przecież teraz będzie dobrze, bo  P o lska  
je s t —  a czw arty macał jeno czy aby ma woreczek 
rodzieowej ziemi... tfy  i psia m ać! T ak  zdychaliśm y!
A  że wszystkiego było mało, ted y  nas k ilko ro  p o d  
Saragossą wzięli, gdzie sta ła  legia. Awans dali z 
rzeiników na rakarzy ! Dwa miesiące mordowaliśmy_

wrotnem , Dżurowie, Niżniowie, Bilińce i S iekierczy- 
cach, k tóre  częścią sam, częścią wraz z w spó łlustia- 
torem  p. J .  Dąbrowskim, w części zaś z pp. A. S te ­
fanowiczem, radcą szkolnym, i p. Gustawem  Funkem , 
delegowanym  przez m inisterstw o oświaty, w ciągu 
la ta  i jesien i r. b. zwiedził. W  spraw ozdaniu tein 
stw ierdzono w ogóle znaczny i obecnie dość szybki 
w zrost produkcyi koszykarskiej w k ra ju , znajdującej 
ostatn im i /*zasy zbyt coraz w iększy do Anglii.

P . Ż ardecki zdał sprawę z lu stracy i szkól 
tkack ich  w Glinianach i Kosowie, podnosząc ich za­
le ty  i braki.

P . N aw ratil przedstaw ił spostrzeżen ia  swe lu­
s tracy jn e  co do szkół szewskich w S tarym  Sączu i 
D obczycach, kursów  m ajsterskich dla szew stw a w J a ­
rosław iu i K rakow ie, wreszcie co do subweneyono- 
wanego w arsz ta tu  powroźniczego w S tryju .

Spraw ozdania te  p rzyjęto  do wiadomości.
B r. A. Z górśld  przedstaw ił w imieniu kom itetu 

przem ysłow ego wnioski, tyczące się przyznan ia  po­
życzek z k ra j. funduszu przemysłowego. Po w yczer­
pującej dyskusyi uchwalono przedstaw ić W ydziałow i 
krajowemu udzielenie pożyczek dziesięciu p rzedsię­
biorstwom przem ysłow ym  w ogólnej kwocie 309*500 
koron.

Dr* W ładysław  Stesłow icz referow ał w im ie­
niu komitetu przem ysłow ego p ro jek t rozporządzenia, 
ustalającego w arunki rozpisyw ania dostaw publicz­
nych przez w ładze sam orządne oraz instytucye i z a ­
kłady im podległe. Po dyskusyi, w której dr. A* B e­
nis zw racał uwagę na  rażące  niedokładności w pra­
ktykujących się obecnie ogłoszeniach licytacyjnych i 
na środki, którychby ze strony  W ydziału  krajowego 
użyć należało ażeby sposób jm p isy w a o ia  jdostaw 
w kraju  prawidłowo został unorm owany —  uchwa­
lono w całości przedstaw iony projekt, k tó ry  po przy­
jęciu  go przez W ydział krajow y zostanie ogłoszony.

P. S tarkel p rzedstaw ił na podstaw ie ustnych 
rokowań w m inisterstw ie handlu  warunki w spółdzia­
łan ia  komisyi krajow ej d la spraw  przem ysłow ych i 
W ydziału krajow ego z  m inisterstw em  handlu co do 
urządzania kursów  m ajste rsk ich  i wędrownych w Qa- 
licyi.

Po przedstaw ieniu p rzez  a r> A . g e n isa  cyfr i 
przykładów, św iadczących o rażącem  dotychczas za ­
niedbywaniu Galicyi pod w zględem  przychodzenia 
w pomoc drobnemu przem ysłow i z  funduszów, dla 
ministerstwa handlu na ten  cel wotowanycli, za tw ier­
dziła komisya wnioski kom itetu  szkolnego i uchw a­
liła, aby już w najbliższej przyszłości przedstaw ić 
m inisterstw u handlu śpecyałny program  rzeczonych 
kursów  w Galicyi na rok 1901.

P. S tarkel referow ał w im ieniu kom itetu  szkol­
nego spraw ę uregulowania stanu  szkół przemysłu*

chłop, no to chłopa, a ja k  baba to  babę, dzieciaka
°zy dziada, mnich nie mnich — z nożem idzie czy
z krzyżem , zamierza się czy ci do nóg się k ła d n ie — 
przez łeb , po kapturze, rozkaz by ł sacrebleu i t e n !.. 
H iszpan  nas m onstrancyą egzorcyzmował —  ale nam 
psia, nic! Cesarz powiadali, samemu papieżow i ja k  
potrza, szlufy odbierze i zdegraduje na brac iszka
klasztornego albo zgoła do ciurów księżych wyśle! 
Nasze sobacze praw o było słuchać, zdychać a doby­
wać! T ak  i dobywaliśm y. G ryzły nas guerille , ziąb 
ściskał, nędza w kotle  padlinę z prochem warzyła, aż 
ci m achnęła biała p łach ta , m arszałek wiwat kazał 
b ić — m iasto zdobyte — kupa gruzów i zaraza!
W yciągnęli bataliony na paradę i nuż P anu  Bogu 
dziękować, że M u m endel kościołów w powietrze 
wysadzili, co było klasztorów  to  rozwalili a sukienek 
zakonnych natłukli, i e ani pogrześó! Rozumicie 
waszmościowie?! N ie na tom  się pod K rakow em  ro­
dził, aby przed H iszpanam i ta ta ra  symulować lub  za 
bisurm ańskiego m am eluka uchodzić! I  nie na tom 
do zaciągu lazł, abym  chciał zabijać bez rozkazu. 
Zresztą nie lubię, psia mać! N apoleona nie lub ię  — 
takich wylizanych m undurków  nie lubię —  tych  imć 
generałów z socyety nie lubię i ten psia mać niech 
żyje D ąbrow ski! — Za psie poszycie nie mam tego, 
00 do dna tego zdrow ia nie wypije!

P o  tem  gwałtownem przemówieniu cisza zaległa 
zebranie. Oficerowie poglądali po sobie, jak b y  p y ta ­
ją c  się —  00 począć z tem  oczy wistem wyzwaniem. 
N araz z  głębi sali ozwał się przeciągło śpiewny głos 
Babeokiego.

(C. d. n.
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ivych uzupełniających, na podstawie wydanych przez 
ministerstwo oświaty w r . 1898, w porozumienia 
5 W ydziałem krajowym  zasad organizacji i s ta tu tu  
aormalnego dla tych szkół. Uchwalono odnieść się 
io ^Wydziału krajow ego, ażeby przedstaw ił Sejmowi 
projekt ostatecznego załatw ienia spraw y na tej za­
sadzie, że dopóki rząd  uiszczać będzie na u trzym a­
nie szkół przemysłowych zasiłki ze skarbu  państw a 
iv dotychczasowej wysokości, rów nającej się V* ogól­
nych wydatków, to kraj będzie je również w tak ie j 
samej wysokości subwencjonował, lecz z a s trzeg a  so­
bie zaprzestan ie  subwencjonowania, gdyby rząd  ze 
swej strony zasiłki na utrzym anie rzeczonych szkół 
cofnął.

Równocześnie uchwalono odnieść się do W y­
działu krajowego, ażeby w porozumieniu z R adą 
szkolną krajową podjął ju ż  z początkiem  najbliższego 
roku prowizoryczne uporządkow anie stanu  szkół p rze­
mysłowych uzupełniających na podstaw ie zasad  or­
ganizacji i s ta tu tu  z r. 1898.

P. N aw ratil p rzedstaw ił w imieniu kom itetu 
szkolnego wnioski, tyczące się założenia szkoły szew ­
skiej w Kołomyi, tak  aby ju ż  w najbliższym  mie­
siącu mogła być w życie wprowadzoną. Uchwalono 
w myśl wniosków.

W iceprezes T. Romanowicz wniósł w imieniu 
obu komitetów sta łych , aby przedstaw iono W ydzia­
łowi krajowem u członków^korespondentów w myśl 
§ T. s ta tu tu  komisyi do zam ianowania. Uchwalono 
w myśl wniosku, u sta la jąc  równocześnie lis tę  42 
osób, k tóra  ma być W ydziałowi krajow em u do m ia­
nowania przedstaw ioną.

Na podstaw ie wniosku, referow anego przez wi­
ceprezesa T. Rom anowicza w imieniu obu komitetów 
stałych, uchwalono przedstaw ić W ydziałow i k ra jo ­
wemu, ażeby na posadę re fe ren ta  przem ysłowego, 
ustanowioną przez Sejin w biurze komisyi, rozpisać 
zechciał konkurs z zastrzeżeniem , iż kandydat ma 
się w ykazać studyam i tecimicznemi i p rak ty k ą  w za ­
kresie prsem ysłu.

Na ap likan ta  w B iurze komisyi, uchwalono 
przedstaw ić W ydziałowi krajow em u p. M aksym iliana 
Łomnickiego.

W m iejsce śp. Z. Gorgolew skiego, uchw aliła 
komisya powołać do swego grona p. E d g a ra  Kova- 
tsa , profesora szkoły politechnicznej we Lwowie, 
a rów nocześnie w ybrała go do sta łego  kom itetu 
szkolnego i na w izytatora krajow ych szkół s to la r­
skich w Stanisław ow ie i K alw aryi Zebrzydow skiej.

N a wniosek p. T. M erunowicza uchwalono 
zm ianę w stylizacyi § 3. regulam inu, tyczącego się 
w izytowania k raj. szkól przem ysłowych.

Na wniosek p. N aw ratila , po dłuższej dysku- 
syi w spraw ie utw orzenia rządow ej szkoły ceram i­
cznej w kraju , p rzekazano  stnlem u komitetowi szkoU 
nemu w szechstronne zbadanie spraw y i p rzedstaw ie­
nie wniosków na posiedzeniu komisyi pełnej.

N a tern posiedzenie zam knięto.

Z sali sądowej.

Defraudacya na poczcie.
D zisie jszy  dzień rozpraw y rozpoczął się od te ­

go, że na wniosek jednego z sędziów przysięgłych 
cały try b u n a ł w raz z ław ą przysięgłych udał się na 
dworzec, celem  zbadania wozu am bulansow ego. 
W  pięciu powozach udali się wszyscy na dworzec 
główny, gdzie jed en  z urzędników pocztowych udzie­
lał wyjaśnień.

I  oto obecni nab ra li przekonania, że wozy te  
są niewygodne, u rządzone prym itywnie, a  służba 
w, nich tak  p rzeciążona, że 'u rzęd n icy  m uszą p rze­
kraczać przepisy. N. p* istn ieje rozporządzenie, że 
listy polecone, k tó re  do am bulansu przynoszą w plom ­
bowanych workach, powinien przeliczać najp ierw  wo­
źny, a po nim, k tóryś z urzędników.

Tym czasem  z powodu znanego system u oszczę­
dnościowego, rozporządzenie to, fizycznie je s t  niew y­
konalne, woźny bowiem m ając równocześnie obsługi­
wać czterech urzędników7, nie może podołać swemu 
zadaniu i nie przelicza listów .

Z  przesłuchania wielu świadków okazało się, 
że nie ma żadnego dowodu, w czyich rękach zna j­
dowały się zdefrauaow ane lis ty , ani też  gdzie ten 
lis t zaginął.

Wobec tego na w niosek dr. Dwernickiego, try ­
bunał nie zaprzysięga tych świadków, k tórzy  w kry­
tycznych dniach pełnili służbę i co do których za­
chodzi podejrzenie, że listy  zdefraudow ane mieli 
^  ręku. Co więcej, z zeznań tych świadków wyni- 
1 to, ze listy  te  mogły zginąć ta k  sam o na dworcu 
wo Lwowie, gdzie pełnił służbę oskarżony, jak  też  

bulansie — albo i na m iejscu adresu . W ogóle 
wa ta  nie zosta ła  dotychczas w yjaśniona, 

ozprawa potrw a jeszcze  dwa dni.

Proces o rzeź w Kiszyniewie.
tów , n ajc i e k a w B z y m j j . y W jr '1'U 9, , b ' “ - ś " iad '  
itóry jeszcze  niedawno liezył ‘J ? “• ’
iuw kiszyniowskich, obecnie z V ; A ° gatSf yCh 
lODieważ wszystko s trac ił w okropnych d n u  

Bndi opowiada, jak to ujrzaw szy 
■ezpieczeristwo napadu, pośpieszył do gubernato r! 
on R aabena z prośbą o pomoc i obronę, w  kance- 
iryi jednak powiedziano mu, że pan  gubernator

w staje zw ykle dopiero o 10 rano. O te j godzinie 
p rzy ją ł Rudiego zastępca gubernato ra  i uspokoił go 
zapew nieniem , że wojsko otrzym ało rozkaz  in te r- 
wencyi.

O parte  na tem  dobre nadzieje Rudiego, prędko 
się jed n ak  rozwiały. Oto w racając do domu, w idział, 
ja k  wojsko pomagało raczej i ochraniało eksceden- 
tów, niż ich rozpraszało . P rzed  samym zaś domem 
u jrza ł już  w ielką bandę, jak  biedziła się nad ro zb i­
ciem jego własnych dwóch kas żelaznych, w których 
przechowywał gotówkę i papiery w artości około 
30.000 rubli. Rozbijanie kas trw ało  przeszło dziesięć 
godzin od rana  do wieczora, a działo się w oczach 
prystaw a Berezow skiego, którego kancelarya mieści 
się naprzeciw7 domu Rudiego. B erezow ski ten przez 
cały czas rozbijan ia kasy i niszczenia mebli był zu­
pełnie głuchym  na zaklinania i b łagalne prośby R u­
diego o pomoc, chociaż miał pod ręk ą  k ilkunastu  
policyantów. Jak o  motyw zaś swej bezczynności po­
daw ał ciągle b rak  odpowiedniego, rozkazu  czy in­
s tru k c ji  ze strony gubernatora .

P rzesłuchani oprócz Rudiego świadkowie zgo­
dnie zeznali, że rzecz była przygotow aną i zorgani­
zowaną, co z resz tą  w eiąuu toczącego się procesu 
je s t  praw ie codzień nu nowo stw ierdzane. Po za tera 
rozpraw a bynajm niej nie ożywilii się. N aw et p rze­
ciwnie, po śecesyi obrońców, zasadniczy jej ch a ra ­
k te r —  komedyi, inscenizow anej przez rząd  dla za ­
krycia właściwycli pobudek bezprzykładnej rzezi —  
uwidocznił się już  zupełnie, odbierając je j resz tk i 
in teresu , jak i mogła jeszcze budzić ze względu na 
wykrycie prawdziwych sprawców. Co do tych o s ta ­
tnich, to te raz  nie ulega już żadnej wątpliwości, że 
karzące ram ię kiszyuiow skiej Tem idy nie dosięgnie 
ich wcale.

Rozruchy studenckie w Rosyi.
O statn ia  „Arb. Z tg .“ przynosi dość obszerną 

reiacyę o obecnym ruchu rewolucyjnym  wśród ro- 
syjskiej m łodzieży uniw ersyteckiej, k tó ry  obecnie 
obok nagonki policyi i żandarm eryi ma jeszcze do 
zw alczenia opozycję , jaką  zorganizow ane za wpły­
wem rządu  g rupy  studenckie przeciw niemu pro ­
wadzą.

W Tom sku n. p., k tóry  w tym  roku pierw szy 
podniósł sz tan d a r walki z rządem , istn ieje grupa 
studentów  zwąca się „P racą  i nadzieją**, k tóra  sp rze­
ciwia się w szelkiej akcyi politycznej, bojkotuje zg ro ­
m adzenia i odrzuca ulotne pism a agitacyjne.

W Odesie znowu istn ie je  studencka „L iga 
św ięta, której hasłem  je s t  „precz z socyalistam i 
i żydam i". Członkowie tego tow arzystw a idą we 
w szystkiem  na ręk ą  pplicyi i żandarm om .

Mimo tego inachiawdfiizrnu jednak  ruch rewo­
lucyjny w zrasta  wśród młodzieży coraz bardziej. 
Oprócz ostatnich wypadków kijowskich świadczy 
o tym wzroście śm iała dem onstrac ja , k tó rą  studenci 
urządzili niedawno w Tomsku na Syberyi.

Tam  mianowicie za odśpiew anie hymnu rew o­
lucyjnego zam iast carskiego podczas in au g u rac ji, 
żandarm erya na donos członków „P racy  i nadzie i• 
aresz tow ała  wielu z młodzieży. W odpowiedzi na to 
rew olucjoniści zebrali się w te a trz e  ńa p rzedstaw ie­
niu „P ięknej H eleny “ celem u rządzen ia  dem onstracyi.

Podczas drugiego a k tu  w jednej ® J°? odez­
wał się donośny g ło s: „Moi państw o 1 W tej chwi­
li ak to rzy  którzy właśnie na scenie śpiewali, umil­
kli, a  w te a trz e  zapanow ała cisza oczekiwania.

„Z ebraliśm y s i ę  tu ta j —  ciągnął ten sam
nieznajom y i niew idzialny aby zaprotestow ać 
przeciw uwięzieniu naszych, kolegów. Protęstu jeiny 
przeciw  samowoli policyi w naszym kraju . P recz 
z carem , precz z absolutyzm em ".

W rażen ie  wśród publiczności było piorunujące. 
O becna w te a trz e  policya i żandarm erya dopiero po 
chwili wezw ała kozaków, którzy nahajkam i w ypędzi­
li z te a tru  studentów , nie oszczędzając na tu ra ln ie
także  innych widzów, naw et kobiet. N a ogół a resz to ­
wano wówczas p rzesz ło  300 osób. Swoją" drogą je s t  
to jed n a  z najśm ielszych dem onstracyj w ostatn ich  
czasach.

aa3.a.riri3fl-esie.

Dwa bratanki.
Było to podczas ostatniej węgierskiej wystawy. 

Poznałem się przypadkowo z pewnym Węgrem, który 
usłyszawszy żem Polak, wielką ku mnie uczuł sym- 
Patye.

—  „EIjeu a Leugiell* — zawołał, ściskając
mnie serdecznie.

—  Wy bracia nasiI wy kochani, wy w c z t e r ­
d z i e s t y m  ó s m y m  krew przelewali za wolność 
uaszej drogiej ojczyzny.

Odwzajemniając się za gorąca uściski, „EIjen 
a Magiar O rszagD  krzyknąłem mu nad uchem.

P r z y ja ź ń  zaw artą na sucho, trzeba było konie­
cznie sk ro p ić  tokajem, więc wśród wzajemuyck wynu­
rzeń zaszliśmy, trzymając się pod ręce, do D e b r e -  
c z i n e r  C z a r d a .

—  Widziałeś baratom —  mówił potomek Arpa- 
da —  z jakim  zapałem i entuzyazm em  przyjmowano 
dziś na wystawie polskich honwedów? Na rękach ich 
uoszouo, wydzierano sobie nawzajem z objęć, ledwie 
żywi wyszli z pomiędzy tłumów, które tak gorąco po 
madziarsku, jak my to umiemy, chciał dać wam po­

znać, że Węgry potrafią być wdzięczne, że umieją pa  
mię ta ć.

— W ęgier Polak dwa bratanki —  zanucił trą*
cając szklanką o szklankę. .

Chcąc dać mu pozuać, że dzieje W ęgier nie se 
mi obce, zacząłem mówić o wielkim patryotyzmU 
Deaka, potem o pełnych ognia i prawdziwej poezy; 
i rycerskiego animuszu utworach Petofiego i o nesto­
rze pisarzy wszechświatowych, który tak szeroko nie­
zwykłą poczytnością dzieł znakomitych rozniósł sław^ 
swej pięknej ojczyzny — o Jokaju!

—  Wszak i wasza literatura jest niemniej wspa- 
pauiała — rzekł rewanżując się bratanek — i u uac 
także na ustach wszystkich jes t wielki, nieśmiertelny, 
rozgłośny wasz pisarz i poeta —  Mierzwiński!

Z. K.

Wiadomości bieżące.
S p o str z e ż e n ia  m cteo ro io sr iczn e  (z obserwato-

yu m  astronom. Politechniki) w a. 15 grudnia b. r.:

Godzina
| Ciśnie- 
1 nie 
| w mm.

Tempe­
ratura

C.

1
Wiatr

Opaci 
w 24 2. 
Cg- 2 pp)

Temperatura jj
Naj­

wyższa
Naj­

niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

733-8 
733 o 
733*5

-  6*0
—  3-e
-  4-0

SE*
SE*
8E3

1 0-0
J

— 3*5 — 7 2

U w a g a :  Pochmurno, rano nieznaczny śnieg. 
P r o g n o z a  n a  d z iś :  Pogoda przy podim ur-

nem niebie.

—  Ks. metropolita Szeptyoki —  ja k  donosi 
„Di2o“ —  przyśpieszył swój powrót z Rzymu i przy­
jeżdża do Lwowa dziś lub jutro.

—  R . Salomea Kruszelnicka, znana śpiewa­
czka, kupiła we Lwowie — jak  donosi „Diłoa kam ie­
nicę przy ul. Kraszewskiego 1. 23.

—  Z  Kola literacko-artystycznego. W naj­
bliższy piątek odbędzie się odczyt p. Jana Galla p. t. 
„Jak słuchają muzyki?**.

Początek o godzie 8 w ieczorem ; wstęp wolny 
dla członków „Koła" z rodzinami oraz wprowadzonych 
przez uich gości.

—  Bal prasy, stanowiący od szerego lat punkt 
kuliniuueyjuy każdego karnawału, odbędzie się w przy-^ 
szłym sezonie dnia lu  lutego w salach „Filharmonii", 
Protektorat, podobuie jak  w przeszłym roku, objęła p, 
namiestuikowa Andrzejowa hr. Potocka, która zwołała 
już posiedzenie obszerniejszego komitetu pań, celem 
omówienia bliższych szczegółów tej świetnej pod każ­
dym względem zabawy. Posiedzenie to odbędzie się 
w czwartek d. 17 b. m. o godz. pół do 5 w mieszka­
niu dostojnej protektorki w pałacu
(I. piętro).

-— TFięjcńy zwyczaj. Coroku w czasie około Bo­
żego Narodzenia przypomina się sercom dobroczynnym 
instytucya, zasługująca bardziej może niż inue na to, 
aby o niej nie zapominano. Mamy na myśli szpitalik 
6w. Zofii, Założouy z ofiarności publiczuej i przez nią 
głównie utrzymywany, przywraca rokrocznie zdrowie 
setkom biednych dzieci, które bez tej pomocy musia­
łyby niechybnie zginąć. Co prawda, chociaż prowadzo­
ny pod każdym względem wzorowo, z trudem zaledwie 
podołać może swemu zadaniu, bo napływ chorych jest 
wielki, a miejsca tak mało... Ale to spraw a inna; 
miejmy nadzieję, że kraj zajmie się nią prędzej, czy 
później i szpitalik przemieni się w szpital, jak  tego 
wym agają stosunki, Obecnie idzie o co innego. Dla 
dziatwy nędzarzy, którą choroba zapędziła w szpitalne 
mury, urządza się co roku Boże drzewko. Niechaj 
i one wiedzą, że narodził się Chrytus, Bóg miłości, co 
nędzę litościwie tuli do serca, a dziatki zwłaszcza tak 
gorącą otaczał miłością.

Komitet gromadzi wszelkie datki w tym celu. 
Wśród zamożniejszych rodzin nie raa chyba ani jeduej, 
gdzie nie znalazłyby się odstawioue już zabawki i zuo- 
szoue ubranka dziecięce. Zabawki spraw ią dużo ucie­
chy małym pacyentoin szpitalika, ubrania zaś przyda­
dzą się bardzo, bo te dzieci, opuszczając dobroczynną 
lecznicę, najczęściej nie mają się w co ubrać. Że ofia* 
ry w gotówce niemniej pożądane, zbyteczna zapewniać. 
Wszystko to przyjmuje z serdeczną w imieniu dziatwy 
szpitalika wdzięcznością p. profesorowa Jadw iga Schram- 
raowa (Sykstuska 22).

—  Rozprawa karna przeciw ruskiemu księdzu 
Petrow8kiemu z Rykowa, oskarżonemu o podburzanie 
do gwałtów przeciw Polakom, i o obrazę religii rzym- 
Bko katolickiej, rozpoczyna się dzisiaj w Złoczowie.

— Członkowie ruskiego stronnictwa nar o- 
dowców na zjeżdzie, który się odbył 8 b. tn. we 
Lwowie, uchwalili i do wiadomości publicznej w „Dile* 
wczorajszem podali uastępujące rezolueye:

1. Zjazd uarodowy pochwala secesyę rnskich po­
słów z Sejmu krajowego wraz ze złożeniem mandatów 
poselskich.

2. Zjazd narodowy wzywa swe organizacye w od' 
nośnych powiatach, aby dołożyły wszelkich starań do 
pouowuego wyboru tych samych posłów.

3. Zjazd uarodowy poleca ruskim posłom do E 
da państwa, aby użyli wszystkich najostrzejszych środ­
ków parlam entarnych przeciw polskim przywódcom 
i przeciwko rządowi austryackiem u dla wykazać® 
krańcowego niezadowolenia narodu ruskiego z j e£° 
prawnopolitycznego położenia, występując z żądaniem 
najdalej idącej autonomii narodowej ua ziemiach r®* 
skich w Galicy!.

.
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krwawą awanturę urządził w znanym han­
dlu śniadankowym p. Józefa Piasacznego wczoraj wie­
czorem porucznik (Oberleitnaut) obrony krajowej, p. 
Szczyrkowski. Zjawił się tam z p. Kępińskim, urzędni­
kiem Zakładu ubezpieczeń robotników od wypadków 
i usiadłszy przy jednym  ze stolików, rozpoczął dysku- 
fikusyę z nieznanym sobie p. S„ siedzącym przy są ­
siednim stoliku, o... Sobieskim. P. S. człowiek tak 
wątłej budowy ciała, że mógłby byó uważany aż za 
ułomnego, mówił bardzo spokojnie, natomiast poru­
cznik występował coraz gwałtowniej. Kiedy naprężenie 
przybrało punkt kulminacyjny, p. Kępiński wyszedł, 
aby zawołać dorożkę, a właśnie kiedy ta stanęła przed 
sklepem, porucznik Szczyrkowski dobył szabli i całą 
s*ią ciął p. S. w głowę. W jednej chwili krew bu- 
cbuęta, a porucznik podjął z ziemi czapkę i pędem, 
wybiegł ze sklepu, a wsiadłszy do dorożki uszedł po­
ścigowi oburzonej publiozuości. Ciężko rannemu p. S. 
pośpieszył na pomoc przypadkowo obecny w handlu 
medyk p. N., a obawiając się zakażenia krwi od nie 
dość czystych rąk ścisnął tylko głowę rannego i tak 
zatamował upływ krwi, aż do przybycia staoyi ra tun ­
kowej, którą aż dwukrotnie wzywać musiano, zauim 
przybyła.

— Złamanie nogi. Na chodniku w Starym Ryn­
ku upadła wczoraj 62 lat licząca zarobuica Marya Ro­
siewicz i złamała nogę. Pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego udzieliło jej pierwszej pomocy i odwiozło 
do szpitala powszechnego. Je s t to pierwszy tej zimy 
wypadek złam auia nogi na chodniku nieposypauym 
piaskiem* jeśli się zdarzy ich jeszcze kilkanaście, na­
każe zapewue policya i m agistrat posypywać chodniki.

Telegramy „Słowa Polskiego".
Delegacje.

Delegacya austry&cka.
Wiedeń. (TBK.). M inister spraw  zagranicznych 

hr. Gołuehowski wniósł dziś w delcgaćyach 2-mie- 
sięczne wspólne prowizoryum  budżetowe.

Wiedeń. (TB K .). P rzed  św iętam i d e leg ac je  
wspólne będą obradow ały tylko do dnia 20 gruduia.

Wiedeń. (Teł. wł.;. Niemcy należący do de- 
logacyi au stryack ie j wyzyskali w sposób bezw zglę­
dny przew agę liczebną, ja k ą  im daje n iespraw iedli­
wy r o z d z i a ł  m andatów  delegacyjnyeh. P rezesem  ku- 
misyi budżetow ej, k tó ra  je s t  na jw ażniejszą kom isyą 
W delcgacyai-h, w ybrali Niemcy d ra  B aern re ith era , 
a w iceprezesem  te jże  komisyi br. Chlumeckiego, 
a pominęli p rzy  tern w ybór kandydata  prawicy.

Wiedeń. (Tei. vvł.). Czescy członkowie dele- 
austryack ie j przy głosow aniu na w iceprezesa 

deie^ucyi austryack ie j oddali białe kartk i, aby za- 
^m o n stro w ać  w ten  sposób przeciwko Jaw orsk iem u, 
dlatego też  doniesienie „N eue F re ie  P re s se “, jakoby 
wybór Jaw orsk iego  nastąp ił jednogłośnie, je s t  nie- 
Pjuwdziwem. Jaw o rsk i o trzym ał 53 głosów na 57 
Stosujących.

Wiedeń. (TBK.).^ N a w czorajszem  posiedze­
niu delegacyi austryack iej odczytano iu terpelacyę p. 
B i a n k i  ni  e g o  i to w. z powodu postępow ania hr. 
S tarzeńskiego, posła  austro-w ęgierskiego w Santiago 
Przeciw jednem u ze stow arzyszeń chorw ackich 
2 o k az ji dem onstrącyi, urządzonej przez em igran­
tów chorwackich, k tórzy  zaprotestow ali przeciw  z a j­
ściom w Chorwacyi, jak ie  zaszły  tam  w sierpniu  
z. r . In te rpe lanci wywodzą, że gubernator za in ic ja ­
tyw ą hr. S tarzeńskiego, udał się z oddziałem żan- 
darm eryi do lokalu stow arzyszenia  i kazał usunąć 
Wywieszoną chorągiew  o barw ach chorwackich.

Pp. D o  b e  m i g  i tow. w nieśli iuterpelacyę 
W spraw ie doniesienia „F rem d en b la ttu ", iż mini­
sterstw o wojny zarządziło , aby oficerowie uczyli 

ję zy k a  pułkowego, względnie jednego  z języ ­
ków krajow ych. In te rpe lanci p ro testu ją  przeciw  te - 
Uiu podnosząc, iż w arm ii je s t tylko jeden  język  
obowiązkowy, a nim je s t  język niemiecki.

Ż  polskich członków delegacyi w ybrano: do 
komisyi w eryfikacyjnej p. G iżowskiego, do petycyj­
nej d ra  D ulębę, do budżetow ej pp.: Z aleskiego, 
Abraham ow icza, D zieduszyckiego i Popowskiego.

K om isya budżetow a ukonstytuow ała się, wy­
b ierając przew odniczącym  p. B aernre ithera , a jego 
zastępcą  br. Chlum ecky'ego. Kom isya rozdzieliła  
fefer ty ;  re fe ra t wspólnego m inisterstw a skarbu 
i najw yższej Izby  obrachunkow ej objął p. A braha- 
niowicz, „ex trao rd inarium “ wojskowe p. Popow ski.

D elegacja  węgierska.
Wiedeń. (TBK.). O godz. 4  po południu ze- 

to*ała się  na obrady delegacya w ęgierska. P re z y ­
dentem w ybrano hr. Ju liu sza  S zapary’ego, zastępcą  
•jego p. Kolomana Szella . W zastępstw ie chorego 
nr. Szapary 'ego , w ygłosił p. Szell d łuższą mowę, 
*  k tórej poruszył ogólną politykę m onarchii, oma- 

tró j przym ierze i zbliżenie się A ustro -W ęg ier 
J j  Rosyi. W  końcu poświęcił wspomnienie śp. arc. 
p to ty ldzie  i wniósł, aby  wspomnienie to  było zano- 
°Wane w protokole obrad.

.. D el. U g r o n  sprzeciw ił się tem u, podnosząc, 
® Sprawa tak a  należy  do Sejmu w ęgierskiego, a  nie

8zellaleSaCyi‘ D elegacya Prz yj§ła  P ^ p o z y c ję  p.

toch ^ e1*’ ^ " r o n  w yraził ubolew anie, że hr. Go- 
P o a i°7 Ski- wy P ° 'vi!‘da swe „espose" i przem aw ia na 

leuzeniacii komisy] po niem iecku. M ożna to było

tolerow ać, póki nie p ak o w an o  W ęgier, dziś atoli, 
gdy dążenia  cen tralistyczne zwróciły się przeciw  
W ęgrom , je s t  to niedopuszczalnem . Dalej p ro testu je  
mówca przeciw  słowu „m onarchia", użytem  w p rz e ­
mówieniu p. Szella .

P . S z e l l  zaznacza, iż słowo „m onarchia" od­
powiada ustaw ie z r. 1867.

N astępnie dokonano wyboru komisyj, poczem 
de leg a t Szem ere interpelow ał hr. Gołuchowskiego, 
czy praw dą je s t, iż z okazyi pobytu króla g reck ie­
go w W iedniu zaw artą  zo sta ła  austro-w ęgiersko- 
grecka  konweneya wojskowa, skierow ana przeciw  
Albańczykom.

W  zastępstw ie nieobecnego hr. Gołuchowskie- 
go odpowiedział wspólny m in ister skarbu br. Burian, 
że wiadomość ta  jes t o p a rtą  na mylnych inform a- 
cyach i je s t  zupełaie niepraw dziw ą. Ż adnej podobnej 
konw encji nie zaw arto.

Na tera obrady zakończono, a p. Szell zaw ia­
domił członków delegacyi, że dziś o godz. 12 w po­
łudnie odbędzie się przyjęcie ich przez cesarza.

B u d a p e s z t .  (Tei. lwł>). W kołach politycznych 
w ęgierskich krąży pogłoska, że G abryel Ugron za- 
in terpelu je  w delegacyi w ęgierskiej m in istra  wojny 
P ittre ich a  o zam ierzonych reform ach narodowo- 
w ęgierskich w ram ach arm ii wspólnej. Od odpowie­
dzi m in istra  P ittre ich a  będzie zależał dalszy p rze ­
bieg obstrukcyi w ęgierskiej w ostatn ich  dniach bm.

W iadom ości h r  a k o w sk ie .
Kraków. (Tel. pry w.). W czoraj rozpoczęła się 

rozpraw a o lichwę przeciw  byłem u notaryuszow i 
K onstantem u R ogalskiem u, skazanem u ju ż  raz  za 
oszustw o i dwa razy za lichwę. Obecnie oskarżony 
je s t  R ogalsk i o 14 p rzestęp stw  lichwy, upraw ianej 
nałogowo na w łościanach W adow a. O brońca wniósł 
oddanie Rogalskiego pod obsorw acyę lek a rsk ą  z po­
wodu widocznego raauiactw a. R ozpraw a skończy się 
w ieczorem .

Kraków. (Tel. wł.). K onstanty  R ogalski, były 
no taryusz został uznany p rzez sąd wiunym w ystępku 
lichwy i skazany  na 2 m iesiące ścisłego a re sz tu  
oraz grzyw nę 400  kor. W yrok ten  je s t dodatkowein 
obostrzeniem  wyroku zapadłego w Rzeszow ie w r. 
1901, albowiem  fak ty  będące przedm iotem  tej ro z ­
praw y zostały  spełnione przed r. 1901.

Kraków. (Teł. pry w.). Do komisyi szacunko­
wej d la podatku osobisto-dochodowego w ybrano dziś 
pp. G ustaw a G ersona B azesa  i N orberta W a sse r-  
berga na członków, a  pp. Je rzeg o  M ikuckiego i L u ­
dw ika R osenberga na zastępców .

M ia n o w a n ia .
Wiedeń. (TBK.). C esarz m ianow ał radcę sądu 

krajow ego Teodora S tefanelliego w Czerniow caeh 
radcą  wyższego sądu krajow ego przy w yższym  są ­
dzie krajow ym  we Lwowie.

C esarz zam ianow ał pryw atnych docentów dr. 
T a d e u sz a  G rabow skiego i dr. Michała Siedleckiego 
nadzw yczajnym i profesoram i na wydziale filozofi­
cznym un iw ersy tetu  Jag ie llońsk iego .

W ykszta łcen ie  u r zę d n ik ó w  a d m in is tr a ­
c y jn y c h .,

Wiedeń (TBK.). Dziennik rozporządzeń mini­
s te rs tw a  spraw  w ew nętrznych zam ieszcza resk ry p t 
p rezydenta  ministrów jako kierow nika spraw  wewnę- 
trzeych  z d. 30 listopada, w spraw ie w ykształcenia 
młodych sił urzędniczych konceptow ych w adm ini­
s t r a c j i  politycznej. R esk ryp t poleca naczelnikom 
kraju  przy przydzielaniu  służby młodym siłom urzę­
dniczym przedew szystkiern  brać na uwagę, aby nie- 
tylko zaznajam iali się z służbą 1 i 2 in stancy i jak  
najliczniejszych gałęzi adm inistracvi politycznej, le<*z 
żeby zarazem  mogli ja k  najdokładniej zaznajam iać 
się z rozm aitym i stosunkam i k ra ju  i ludności.

P o słu ch a n ie  T is z y  n  cesarza .
‘W ie d e ń .  (Tel. wł.). W czorajsze gazety  popo­

łudniowe doniosły, że przyjęcie Stefana hr. T iszy 
na posłuchaniu u m onarchy było nadzw yczaj łaskaw e, 
mimo, że T isza nie mógł jeszcze  zaraportnw ać mo­
narsze o zakończeniu o b s tru k c ji w parlam encie w ę­
g iersk im . Posłuchanie T iszy trw ało  od godziny 11 
do 12*15 w południe.

P rze c iw  k a n d y d a tu r z e  d r . lie zek a .
Berno morawskie. (Tel. wł.). D ziennik „L i- 

dove N ojiny", o igan  posła m łodoezeskiego S tran- 
skyego, zwalcza myśl postaw ien ia kandydatury  na 
posła do Rady państw a byłego m in istra  czeskiego 
d ra  R ezeka w m iejsce zm arłego  posła d ra  B rzo- 
rad a .

Dr. Rezek, jak  p isze ten  dziennik, nie należy 
do party i młodoczeskiej i jako  poseł popierałby 
w śród posłów czeskich tendeneye obecnego g a ­
binetu.

E cha p ro cesu  K a s y  ś w . W acława.
P r a g a .  (Tel. wł.) D ziennik „Prayo lidu" do­

nosi, że p roku ra to iya  państw a rozpoczęła dochodze­
nia k arn e  przeciwko księdzu K arłachow i, poniew aż 
zachodzi podejrzenie, że ks. K arlach  w procesie 
przeciw funkeyonaryuszom  K asy św. W acław a z ło ­
żył fa łszyw e zeznania  pod p rzysięgą .

U rlopow an ie  żo łn ie r zy .
Wiedeń. (TBK .) „D ziennik rozporządzeń woj­

skow ych" og łasza  rozporządzenie m inisterstw a wojny 
w spraw ie trw ałego urlopow ania części żołnierzy 
ostatn iego roku służby n iektórych oddziałów w ojsk

s

i zakładów  wojskowych, których uzupełnienie w ca­
łości lub części nastąpiło , a  k tóre  uzupełniają się 
z krajów  korony w ęgierskiej. U rlopowanie ma n as tą ­
pić 20  grudnia, a w niektórych poszczególnych wy­
padkach 21 grudnia.

R o zk a z  m in is tr a  w o jn y .
B u d a p e s z t .  (T el. wł.) Półm zędow y dziennik 

w ęgierski „M agyar N em zet" donosi, źe m in ister woj­
ny P ittre ich  zawiadom ił w szystk ie  komendy te ry to - 
ryalne, iż zatrzym ani w służbie czynnej żołnierze 
trzeciego roku w pułkach w ęgierskich, m ają być 
uwolnieni bezwarunkowo dnia 20 grudnia, bez w zglę­
du na to, czy kontyngent rekru tów  będzie uchwalo­
nym w Sejm ie w ęgierskim , czy nie.

O d w ie d z in y  n a  p o lsk ie j w y s ta w ie .
Wiedeń (TBK.). A rcyksiężua Izab e la  i Ma- 

ry a  T e re sa  zapow iedziały, iż zw iedzą n ieusta jącą  
w ystaw ę przem ysłu  w bazarze polskim.

Z  p a r la m e n tu  n iem ieck iego .
Berlin. (TBK.). W czoraj obradowano w d a l­

szym ciągu nad budżetem . D yskusya toczyła s i ą  
znowu praw ie w yłącznie na tle  kw estyi s o c ja ln e j . 
Między innemi hr. B u e l o w ,  który powiedział, ż e  
rządow i nie brak  odwagi do walki z so c ja ln ą  de­
m okrac ją , lecz w podobnej spraw ie lepiej działać 
z rozw agą, niż gorączkow o. R ząd będzie wykony­
wał ściśle istn ie jące  ustaw y. Je ż e li jeden z po­
przednich mówców porów nał czasy obecne ze s to ­
sunkami przed rew o lu c ją  fran cu sk ą , to  kanclerz  
uważa się za zupełnie wolnego od błędów  popełnio­
nych wówczas we F ran cy i p rzez  koła rządzące. 
Dzięki W ilhelmowi I. i B ism arckow i mamy króle­
stwo socyalne i w szechstronne socyalne ustaw o­
dawstwo. Istn ie je  co najw yżej różn ica  zdań co do 
tem pa przeprow adzenia tego  ustaw odaw stw a, ale nie 
ma żadnej poważnej różnicy zapatryw ań  o konie­
czności reform socyalnyeh. R ząd  niem iecki będzie 
się zawsze s ta ra ł o rozwój w ew nętrznych stosunków  
w ram ach pokoju i u staw  —  o ile nu to pozwoli 
m ania wielkości przywódzoów socyalistyeznyeh .

P. B l u m e n t k a l  podnosi, że A lz a c ja  żąda 
równouprawnienie z innymi krajam i rzeszy . Mówca 
oświud-za. się też przeciw t. z w. O stinarkenzu lage.

H r. L  i m b u r  g-S t  i r  u m polem izował ze s ta ­
nowiskiem rządu względem so c ja ln e j dem okracyi. 
R ząd powinien obrać kierunek, ja k i panow ał za  cza­
sów B ism arka.

S ek re tarz  stanu P o s a d o w s k y  w odpowie­
dzi zaznacza, że nie należy  m ięszae ze sobą so- 
cyalnej demokracyi z po lityką so c ja ln ą . W razie  
rewolucyi z pewnością niejeden so c ja lis ta  pozostanie 
w domu. W eh wili rewolucyi niejeden strac i głowę, 
ale  m iejm y nadzieję, że tylko z grona tych, k tórzy  
ośm ielają się zw alczać porządek państw ow y.

Po mowach m inistra Buddego i p. M oikenbuhra 
ukończono pierw sze czytanie budżetu  i odesłano  go 
wraz z projektem  reform y skarbow ej do kom isyi bu­
dżetow ej.

N astępne posiedzenie 12 stycznia. Na porządku 
dziennym wybór definitywnego prezydyum  i in te r  
pelacye.
S p ra w a  u n iw e r s y te tu  w łosk iego  w  p a r la ­

m en c ie  w łoskim .
Rzym. (TBK.) W  Izbie dep. m in ister spraw  

zagranicznych T i t t o n i  odpow iedział wczoraj na 
iuterpelacyę o zajściach insbruckich, iż w edług za­
sad  m iędzynarodowych rząd  włoski nie mógł w te j 
kw estyi interw eniow ać.

D r. K oerber nie je s t przeciw ny założeniu w 
A ustryi un iw ersy tetu  włoskiego. Z ajścia  w Insbruku 
stanow ią z re sz tą  ty lko  jeden epizod w alk narodo­
wościowych w A ustry i. M inister odczytuje mowę b y ­
łego prem iera  austryack iego  hr. Badeniego, aby  
p rzedstaw ić trudności, z jakiem i ma do czynieniu  
rząd  austryack i w te j walce i kończy oświadczeniem , 
iż W łochy jednak  pozostaną wiernem i tró j przy mie- 
zu, jako  gw araneyi pokoju.

N ie p o żą d a n i m a la rze .
Tryest. (Tel. wł.) U biegłej nocy nieznani 

spraw cy pomalowali fron t nowego gm achu policyjne 
go w T ryeście  barwam i narodowemi włoskiemi. Po* 
lieya k aza ła  na tychm iast te barw y zam alować.

P r o w iz o r y u m  h a n d lo w e  z  W iocham i.
Rzym. (TBK.) A gencya S tefaniego donosi, iż 

w p ią tek  rozpoczną się na nowo rokow ania w sp ra ­
wie prowizorycznego tra k ta tu  handlow ego z A ustro- 
W ęgram i.

Wiedeń. (Tel. wł.) Z aw arcie prow izoryum  
handlowego między A ustro -W ęgram i a  W łocham i 
natrafia  na wielkie trudności. W skutek tego am ba­
sador włoski w W iedniu, hr. N igra, który baw ił obe­
cnie na urlopie, p rzeryw a swój urlop i w raca do 
W iednia, aby osobistym  swoim wpływem usunąć 
trudności i umożliwić zaw arcie prow izoryum .

N a ręk ę  R o sy i.
Berlin. (Tel. wł.) „Vorw& rts“ og łasza lis t pu­

blicysty rosy jsk iego  P io tra  Struyego, k tóry w ydaje 
w S tu tgardzie  pismo rosy jsk ie  rew olucyjne „Oswo- 
bożdenie", w którym  to liście P io tr  S truye donosi, 
że polieya w irtem berska przeprow adziw szy u niego 
rew izyę, zab ra ła  w szystkie egzem plarze tego  pisma, 
przygotow ane ju ż  do wysyłki do Rosyi.

K r ó l P io tr  / .  a d w o ry .
Belgrad. (Tel. wł.). O biegają pogłoski, że 

król P io tr  I . pod naciskiem  m ocarstw  zagranicznych
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zdecydował się jeszcze przed Nowym Rokiem wy­
dalić ze służby dw orskiej wszystkich tych oficerów 
i dygnitarzy dworskich, którzy należeli do spisku 
czerwcowego*.

W ie d e ń .  (Te!, wł.). „Die Z e it“ w depeszy
z Belgradu podaje, że generalny ad ju tan t królew ski
Popowicz, jeden z głównych spiskowców czerw co­
wych, poda się w tych dniach do dymisyi.

Jeże li król postanowienie usunięcia z dworu 
swego spiskowców na życie króla A leksandra  p rze­
prowadzi energicznie i szybko, nie u lega w ątpliw o­
ści, że stosunki Serbii z m ocarstw am i E uropy  s tan ą  
się norm alne, a stanowisko jego na tron ie  wzmocni 
się znacznie, gdyż w takim  raz ie  ciało dyplom aty­
czne wielkich mocarstw nie miałoby najm niejszego 
powodu do obecnego opuszczania Belgradu.

„Neue Fr. P re sse “ podaje dziś w depeszy
z B elgradu, że poseł aust.ro-w ęgierski hr. D um ba
w  tych dniach opuszcza B elgrad .

O d k ryw ca  ra d iu m .
P a r y ż .  (TBK.). Na w czorajszej radzie gabine­

towej upoważniono m in istra  ośw iaty do wniesienia 
przedłożenia w spraw ie utw orzenia katedry  fizyki 
ogólnej na w ydziale filozoficznym uniw ersytetu  pa­
ryskiego. K atedrę tę  ma otrzym ać p. Curie, który 
wraz ze swą żoną, P olką, Skłodow ską z domu, wy­
nalazł radium .

Czerw, k rzy ża  au str. tow. 10 zł. 53*50, Czerw, k rz y ­
ża węg. tow. 5 zł. 26 75, Losy fund. arc, Rudolfa 
10 z ł/6 6 * — , Salina 40 zł. m. kon. 231*— , Pożycz­
ka salcburska 30 zł. 78*—, Pożyczka Sfc. Gcnois 40 
zł. m. k. 250’— , Tureckie oblig. prem. kolej, po 
400  fr. 139*— ; Losy kom unalne m. W iednia z r. 
1874 500*—

B e r l i n ,  15 grudnia. B anknoty  austryack ie  
8 5 ’35. Spiry tus — *— .

P a r y ż  15 grudnia. T rzy  procent, re n ta  98 57 
M ąka 28 05.

W ie d e ń ,  15 grudnia. C ukier 19*50 (spok.). —  
Spiry tus 4 1 ‘40  (słabo).

Wiedeń. (TBK.) C esarz z powodu śm ierci ś. p. 
arcyks. K lotyldy zarządził dw unastodniową żałobę
dworską. C esarz 
Budapesztu.

uda się w p iątek  ua pogrzeb do

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń. 14 grudnia.

Renlizncye, które już onegdaj zuch wiewały teu- 
dencyę zwyżkową, przybrały dziś w dalszym ciągu 
szersze jeszcze rozmiary. Najwięcej sprzedawano k re­
dytów, akcyj Laenderbanku, kolei państwowych i nie­
których banków miejscowych. W walorach żelaznych 
były z początku obroty wcale ożywiono, później je ­
dnak chęć kupna i w tej dziedzinie osłabła. Akoye 
naftowe spadły w kursie, zwłaszcza Scbodnica trzyma 
się od pewnego ezasu uie najlepiej. Na targu trans­
portowym wyżej notowały akcye Adryi, Lloydu i Towa­
rzystwa żeglugi. Reuty były nieco słabsze.
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Wiedeń 15 grudnia . K ursa giełdy w ie­
deńskiej. Losy a) p rocen tow e: A ustr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 292*— , A ustr. zakł. 
k red.° z ob. p. z r. 1889 3 proc. 288 — . Tow. żegl.
na D unaju 100 zł. m. k. 4  proc. 279’— , W ęg. B an ­
ku hip. P° 19° z i‘ 4  proc, 267*— , Pożyczka serbski 
prem . po 100 r. 4  proc. 93 ' — , b) bezprocentow e.
B udapeszteńsk ie  (Basiiica) 5 zł. 19*15, Zakł. kred:
dla h. i P* P° 190 z** 475 '— , Ciury 40 zł. m. k.
172 . Pożyczka m. Iusbruku 20 zł. 82*— , L osy m.
K rakow a 20 zł. 83*— , Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
70*— . o fen  40  zł. 168*— , P-alffy 40 zł. m. k. 167*— .

”K u rs y ^ g ie łd y w ied eń sk ie j
z dnia  14 grudnia  1903.

K ursy  o ile inaczej nie podano. obli^zor 
koron nom inaln. w artości i za  goto ę — —

Ogólny dług państwa-
Jednolity diug pansrwb .  * • 4*2
w banknotach, “ aj—listopad •in ty—sierpień  .  • *
w srebrae ityczeń—lipiec . • • • • * ^

Kwiecień—p& źanerw a » • 
tony c roku I tb i. po & i  zł. m- J* * * 4

1860 „ oOO zi- a. • - *
.  , * 1860 .  100 zi, „ fl • * ^
!  !  1884 ,  MO •
„ ,  1864 „ oO zŁ r f- J

(daty z a eta 17. domen państw  1SD » .
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie oaństw a reprezen tow anych
uatr. ren ta  złota woina od poa. . • * 

k ,  „ w  waL Kor. w. od pod. . ł
i • « inwest. woL od poo. • «» '

v ObUrrtye koleiowe. ,
Kolej Arteyks. Albrechta w ar tu rze  . 4 
• « ces. Klżbie-y w złocie w. oa p. * 

i cesarz. Frano. Józeia  w areo. • o 
,  Arc. Rud. w. K. woL od pod. 4 
,  ces. Elż. 230 z ł. m- k. za bztojm) o
• Karola Lad. 200 zŁ  m. Ł. .  o 

_  Obligaeye pierwszeństwa kolejowa 
Kolej Arcyka. Alb. 300 zl. w areo. . o 

\  S „ .  200 zł. W zlocie .6
■ » ozea. Em. 1885 200. .000. 5000 zŁ 4

• r t t  1836 400, 2000.10000 K. 4 
e Bukowińskiej lokal 400 Kor. . . 4
« Karola Ludwika  ................. 4
t  Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
WęgiersKa renta a ł o t a ...................... 4
Węg* renta w. Kor. woina od pod. . 4 
W ęg. ren ta  w. Kor. „ . 3 1
rońyczka koL z r. i889 w wlocie • . 4 ‘ 
różyczka koL z r. 1389 w sreorzo . . 4 u 
vVęg. obligaoye propm. w. a.  . . . .  4 1 
Węg. r prem. rag. Cissy . . .4  
Węg. pokyozk* prem. po 100 >L « . « —
Obligaeye ind emnizacy^ n e hipoteczne

Kroacyi i S ła w o n i i ................ 4-6;
« T .  r *opmacyjne woL od p-xL . .  . 4 0

• ««e ooligaoye hip.................... ...
Kroaoyi i Sławonii oblig. h ip .. . ,  . 4

Inne publiczne pożyczki
ro syoska  reg. Dunaju z r. 1*78. . . 5

n u  0 " § *  ,Bnko1trmy •  t. 1888 . .4Obi. prop. Bukowiny . . . . . .  s
Gal. poi. kraj. z r. 1898 . . .

Targ* nierogacizny.
Oryginalny telegram Józefa Sabors/a/ego i  8ynówt 

Wiedeń, SU MarxU
Wiedeń, 15 grudnia.

N a ta rg  nierogacizny przyw ieziono ogółem 9.993 
sz tu k  świń, między temi 4 .394  świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie w ęgierskie 197 do 109 h., 
za galicy jsk ie  młode świnie 72 do 99 Ji. za  kilo- 
g ram  żyw ej wagi.

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń , 16 grudnia. Zamknięcie wczorajszej gieMy 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 687-—
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 775*—, Akcye Anglo- 
bauku 283—, Akcye Unionbanku 541*-—, Akcye Landerban- 
ku 438*50, Akcye Bankvereinu 521*—, Akcye Bodencredit 
950 —, Akcye gral Banku hipotecznego 543--, Akoye kolei 
państwowych 679 25, Akcye kolei południowej 89*—, Akcye
Cramway^A. —*—, B .  , Akcye kolei Elbetńal 420—,
Akcye koloi półn. 5560 Akcye kolei czerń 578 50, Akcye 
Alpiny 410 50, Akcve Rjma Muranyi 502-50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel. 1875, Akcye Fabryk broni 412—, Akcye 
tureckie tytoniowe 355-—, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1255 —, Oblig. węg. ind. 98*45, Renta majowa 
100*75, Austr Renta koronowa 100 80, Węg. Renta koron. 
99 05, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 99 20, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 58*85, 4V3 proc. listy Banku kraj. 102 45, 5 proc. 
komunalne obligaeye Banku krajowego 103 —, 4 proc. listy 
Banku nipoteczn. 29*— 4A2 proc listy Banku łup. 102 25 
5 proc. listy Banku hipoteezn. 112*—, 4 proc. GaL Oblieracye 
propinac. iOO*—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*85, 4 
pre? pożyczka m. Lwowa 97*40, Losy tureckie 139 25, Mark. 
117*20, Ruble 252 75, Kredyty — , Alpiny —*—, Węg 
kred —•—, Unionbank —* • ,  Koleje —*—.

Usposobienie : przy spokojnych obrotach w końcu
po nacisku realizacyj utrzymane.

S e r l l a ,  16 grudnia, irrzy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 21640, Staat.Hna.nny 145’75. Disconto Co-
mandit 199 50, herlin Tow.handl. 165 25. Laura 239 75, Bo- 
humery 191*—, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*'—, Rubel 
za gotówkę 216*20, Kolej warsz.-wied. 173*40, Kolej morza 
śródziemnego 91 75, Kolej Meridiónalna 140*50, Losy tu re ­
ckie 141*25, Renta włoska —*—, , Happener* kopalnia wę­
gla 204*10, Kolej Marienourg-Mławka . — , Końsolidacye 
445*— Lombardy 17 75, Kolej Henry 108 50 Niemiecki bank 
narodowy 128*--, Kanada Proferred. 120 40, Akt/e ieęritisr 
uamoursidej 1JP10, Rura w arszaw ski—— , Kuta „Don- 
nersmark“ 243*—.

P a r y ż  16 grudnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 
proc. Francuska Renta 98 57. 4 proc. renta włoska - * - ,  
Nowe tureckie Console —— . Renta egipska Renta
turecka lit c. - * - ,  B. O“ 0uinan^ o 603' ' ; ’ Ture*ckie losy 132 75. Chartered — , Deber 518*—, Lancasłer 
— . Rio-Tinto 1268, Renta bułgarska — * - . Renta ru ­

muńska 2 r. 1S90 —*—, Renta rumuńska z r. 1896 — 
P-'«Te*ka grecka —*—. 4 proc. hiszpańskie Rarterieurf
88 85. Tendencya słabsza.

F ra n k fO F t,  16 grudnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta papierowa 101 20, Austr. renta srebrna 
101*20, Austr. renta złota 103 - , Austr. akcve kredytowa. 
216*20, Staatsbahny 146 10, Lombardy 17*60, 4 pr. austr. rent- 
koronowa 101*20. Tendencya: zastój.

Berlin, 16 grudnia. Wczorajsza giełda popołudn. 
4 proc. węgierska renta złota —*—. Węgierska renta ko 
ronowa —•—f Austr. akcye kredytowe 216 40, Staatsbahny 
145*75 Lombardy 17 75.*— Disconto Comandit 199 50, Ruble 
216*20. Tendencya słaba.

B ln aap esz t, 16 grudnia. Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 119*—, Węgi rssarenta koronowa 99*—* 
Węgierski bank kredytowy 774 75, Węgierski bank dla 
, ^em. i handlu — , Węg. bank hipoteczny 524*25, Węg. 
bank eskontowy 466*—, Austryacki bank kredytowy 686* — 
Rima Murany 502*—, Budapeszt kolej miejska 6 1 4 * Kolej 
południowa 65*— Austr.-węg. kolej Państw. 678*50.

Tendencya słabsza.
Targ zbożowy i towarowy,

E&sad&peszt, 15 grudnia. Pszenica na kwiecień 1904 r. 
kor. 769 do 7*70, Pszenica na maj 0*00 do 0 00, Pszenica 
na paźclz. 7 58 do 7*59, Żyto na kwieć. 1904 r. 6*56 do 
6*57, Żyto na październik 0 — do 00 , Owies na paździer­
nik 1904 r. 0*— do 0*-*—, Owies na kwieć. 5 47 do 5*48, 
Kukur na sierp. 1904 r. 0 — do 0*— Kukurudza na maj 
5*16 do* 5*17, Kukurudza na paźd. 0*— do 0.—, Kukurudza 
na lipiec 0*00 do 0*00, Rzepak na sierpień 11*70 do 
1180. Pogoda: chmurno.

N A D E S Ł A N E .
Za tą  rubryką R&dakcya nie odpowiada.

Przegląd Wszechpolski
M IE SIĘ C Z N IK  

PO ŚW IĘC O N Y  PO L IT Y C E  N A R O D O W E J 
ORAZ ZA G A D N IEN IO M  ŻY CIA  SPO Ł E C Z N E G O  

EKONOM ICZNEGO I  U M YSŁOW EGO 
liczy 9-ty rok istnienia i wychodzi nadal na do­
tychczasow ych w aru n k ach ; ukazuje się w zeszytach 

m iesięcznych objętości 5 arkuszy  druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 1 2  kor. 

półrocznie 0  kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jabłonow skich 1. 9 

w Krakowie. —  O kazowe num ery na żądan ie  wy 
sy łane są  bezpłatn ie . .5080 ,

5Siur«» s p r z e d a ż y
§ ł o w a  P o l s k i e g o

j ijM.Jim !. ,,r ■1
t w o r z y l i ś m y  dia dogodności naszych czy te ln ilw ^ ,

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z uL Kopernika 3402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracya „Słowa P o ls k ie j  we Lwowie.
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OaL cbL prop. b r. 18W • r j  •
Ps& auamft k w o w i z  x. •

* * W iednia » *■ 1874 *
Eanta ye ioak*  ca 100 b* • • * *
P<4 h j p o t .  B m g u r y i  » *• **■

U sty zastawne 
<Obtt£&eye h ip o t i 

* atr.  zakŁ kred. mam*. lo». w 60 L 4 
Buków. cakŁ kred. memflh. • • * * * “

G«L*Bko. L. h. b V T h  pr. L w W*/* L 5 
GaL ,  • ,  los w cO lat. . . . 4
Gad. .  ,  ,  lo« w 60 l a t  . . . 4
Gai. Tcw. bórad. j e n  lo« w 06 las .4  
Gai. ,  .  ,  r w 41 la* .4
Gal- * • .  aawn. emiŁ . .4
GaL o .  ■ PO Ł or- • • • 4
Banku kraj. dla GaL \ Lod. w 51 L . 4 * 
Suw tm B .  .  bwt. w 571/* L .4
bamru . oblig. komun. S oznu. . . 6
8 ausn  s » ■ 8 e. L w 42 L j  4 1
Banicu * * » 4 em. L w. 45 L
Banku , • koL L w. 57l,sl, . . .  4
4.oatr. węg. Bankn los w 4&H L . . 4
,\n«tr. , . los w S0 L . . . .  4

Obligaeye z prawem pierwszeństwa
io io j p o tu  ooa. £ ara. em. s r. i£Sb .«

:  :  :  :  .* .* ! S : t
:  :  :  :  :  : ! » : *
„ Lwów-Ocern.-^MRy 1S84 p. 10®/» 4
* f , 18B4----------- 4

GaL ńoŁ lokaine waonod. . . . . .  .4  
^Tęg.-GaL koie] em.  ................... £

,  ,  .  ,  1878 ..................... £
;  ,  .  .  1 S 8 7 .................. 4

Losy procentowe, (za sztukę)
Zrftkł. Ereayx. ooL pr. em. 1890

p® 100 bŁ w. ł. ...............................8
_ em. 1809 do 100 bŁ w. a. .8  

CoW. Ł 100 sL m. k. p. 10°/o 4
GregoL e r. 1870 po 100 e t  w. a. 6 
i J  oaUŁa hip. pr l  a, po 100 z l  w. a. 4 
PoSTmiaax» Tryeircn po 100 aŁ m. k. 4 

, po 50 eL sr. &. 4 
Pot. terbsjca prem. po 100 fr. . . . . 2 
I w o k i *  obL prem. *oiej po 400 fr. 0

Losy Bezprocentowe tza sztukę). 
Bnoapeartohskie Basihca po 5 *L w. a. 
7f»LWi k*. dlo nand. i pra. po 100 sł. w. & 
Cłary po 40 *L m  Ł . . . . . . . . .  .
Poayofiaa m. innoruicn po 20 st. w. a . .  
Po*, prem , miaa. hJtwtowa po 20 ał. w. a 

Xmht*ny po 90 bL  
Jfam p s  40 *Ł”w. a . . .  - ..................

ya ou luu 4
97 97 9

U>2 10 103 10
12i ■25 124 .5

107 50 100 Cf«

99 5 100 5
104 ruj lOo5
98 25 99 ■2

111 50
i 10S - __

98 50 99
98 81 99 35
99 25 ; —

102 40
-

P8 85 99 5
102 50 i 03 5fi
101 90 102 90
98 8? 99
98 8" 99 8*

300 K 101 8'
ICO8 101 8

101 2; 102 5
101 4i lcy 40
101 5» ’ 2 50
101 20 *02 i
toi 3 lOi .i
93 90 9t 9

100 - 101

J10 111
110 — 111100— 101

293 296
288 — 29'

279 283
267 - 27)

200
93

tóf
95 5

**“

19 lr 20 15
47*
172

483
l8r)

8*2
82

83
88 „

• 71 75* 168 178

r  so .y  , t ,  cs. m. % ...................
jaarw . ara. austr. to-w. po 10 ci. ‘ * * *
. » •  węg. tow. oo 5 Bi. * * * * *
m nuaoyi areyes. Auaoiia oo 10 sŁ 
■'(uma po 40 zł a .  Ł  • °  “ * * • •
rozyczKa nnasta Saizom ^a po*90 k '  ! I 
n . Cronou po 40 jjl m. ł  . . .
-°^* ° r* śtam staw ow a oo*90 tL  ! ! 

m unam e m, Wieoma s ir. 1874 po 100 sł

Aiccye przedsiębiorstw transportów
'4uk* aoL ioŁ a«c. pierw. 200 zL . . . .
. 5« »* afioye aoffllaa 900 ®Ł . . .

«?5* na kon a ją  1500 Kor. .
-oiej potm ces. Fem ym  -2100 Kor..............
kołomyj. koL iok. lazc. pierw.) 200 zL 

fiwow-Heizec (aa:c. pierw.) 900 zL  . 
a liWow-Gzorm-Jusay 900 zL  . . . . .
• W8cnoam-ęai.-ioKam. 900 zL . .  .  . .
n pansrwowysh 900 x&. —  500 fr ..............
n pniuamcwej 200 eL =  500 fr. • . . .
« węg. gaiioy). loxaL 900 a i . . . . . .  .

Akcye Danków iza sztukę)
-aukn a m o -a p s tr .  240 Kor. . . . . . .
esat. kamen naudJ 1000 Kor. . . . . .
aklad kred. dL» nandiu i przem. 820 Ko 
7ęg, oonitu kredyt. 400 Kor. • . . . . .
orno austr. tow. esc. 400 Kor. . . . .
aiic. oauera m poteoi. 400 Kor...............
aiic. oanjcu dia nandiu i przem. 400 K c 
amra dia Krajów &oronnvca 400 Kor. •
auau Austro-węg. 1400 K c......................
ausu  Zwias-Jtow. (Tjuiouoank) 400 Kor.
zoeB. oansu  zwiazk. 900 Kor.................
1VTV -StSUSKŁ OBOKS 300 Kor . . . . . . .

Akcye przeosiębiorstw przemysł
o w, Łopain, węgia w Bm x 100 sł. • * 

'aiic. Karp. naft. tow. 500 Kor. . . . »
. antr. tow. gormoze Aiprne 100 zł. • « 
razkaego tow. soiazn. przem. 900 sL .
cnoaiuoy 500 Kor........................................
arece. zarz. tytom ow  500 frtmkoW • . ■ 

i rifai «ow. Kop. węgia 70 z ł . .......................

W e k s l e .
(OzekL aewiay któcko te rm j ' c 

Berlin i zuem. m. oanK. aa 100 m arek 4
t f z c j a  Ba 10 runtow azter.....................4

-'ary* i irancuBŁ m. oauŁ. za 100 f r . . 8 
^etercourg i W arszawa za 100 rubli .5*/ 
A u ś n  bank. za 100 iiro w  .................fi

W a la t y.
Lmkm o e s u a k i..........................   • , » .
2>frankow K t................................................   ,
*90*mark.oWK& . . . . . . . . . . . . . . .
łuem ieokie oanim oty aa 100 m arek .  • ♦
WłoaiiM oananoty  sa IW l u .......................
Rphle oanKnoty aa 100 ru b l i . . . r  .  .  *

JG7
53
26
66

231
78

*250
108
500

430
394
89)

6560

403

•263
2840

774
534
542240
440

1614
541
*146

751

175
U
27
69

24
8228u

139
618

446
400
894

5580

402

. 284
— j28a'J
25 77*

59
253(26

695
1285
413

1900
850

393

25

75

25

oi&
260
441

1623
543
247
255

705
1275
414

1910
83b
396

•262[15

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 15 g rudnia 1903.

Ł Akcye za aztakę.
Banku hipnt. gaiic. po 300 ał. (400 K.)

Es cuVkuenae *20 Kor...............................
BanKu gańc. dia nandiu i  przem ysłu

po zł. ‘100 (400 K o r . ) ..............................
Koiei |aL  Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . .
Koiei uwow-Gzern-Jośsy po 900 zł. w. a  

w areorze (400 Kor.) . . . . . . . . .
Garb. w Ezaazowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
FaDryłri wagonow w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor..........................
Tow. dia gaiic. Drzedaieo. elektryeznyob 

wod. po 200 zł. (400 K or.)...............
II. Listy zastawne za 100 K.

bez Kuponu bietąoeeo 
Banku h. g 5c/o w. a. wyL z LCP!m . .
Banku h. g. L -W , w. a. ioa w 50 L .
Ban- . h. g. 4°/« „ „ loa w 60 1. po 900 K.
Banku kraj 4ł/a°/o w. a. loa w 61 L . . .  . 
barucn kraj. 4°fo w. a. loa w 57 L . . . .
1 owarz. Kred. guL ziem. 4^a (1 emia.) . • 
Towar*. Kredyt, gaiic. ziarnek. 4<¥o loa

w 41l/i lat  ..........................
„ 4Wa los w 56 la t  ..................................

UL Obiigi za 100 K. 
bez Kuponu bieząoego 

Gaiic. fanauBzu propinacyjnego 4% w. a. 
BuKowińaki i~i.no.. propinacyjny 5°/o w. 
Komuname Banku kraj. 5°o ‘2‘emisya 

• ,* 4Vs*/e 3 emiaya
« a 4°/o 4 em isya .

Kolej lokalu, weoh. 4°/o po 200 Kor. .
Pozyoeki itrajowej 6°/o w. a. z r. 1873 .
Poayczki kraj. 4°/o po 900 K. z r. 1893. . 
PoayoEKa m iasta Lwowa 4°/o po 900 Kor.

• •  0 41/*®/* po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 90 zł. (40 Kor ). .
Miasta Stanisławow a po 20 zł. (40 Kor .

Y. Monety.
Dukat caca n k i . . • • • • • » . ,  
20-irankowka 
100 rubli rosyjskich 
IM

) łacąj?■ądają

538*-1
15i8 ■

- 260 ■
H — '

578 588 -
— —j — —

3fe0
1

375 -

400

■

420

111 £0 _
101 50 —
98 60 — —

102 -■ 102 7fJ
96 - 99 7
98 BO —

99 ~
98 80 93 £0

99 80 ICO 50
108 —
102. —
102 - 10*21 7C
98 (0 991 60
98 90 991 61
99 60 10C1 dC
97 M —

102 ' -

8S! - 87

11 21 U. 40
1£»— 1() 20

25S! — 25(l .50’
! 117 W .(50

KANTOR W T U lA tf?

CL uprz. gal. Banku Hipotecznego
Kupuje* i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. L opnjf. oasicyjsL akuyiny

BANK HIPOTECZNY
Gddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra« 
chunek bieżący, przyjmuje óo przecnowama 
papiery wartościowe i udziela na tazowe 

— saliczki. 35
Z
z

N a d to  z a p r o w a d z o n o  n a  w z ó r  l n s t y t n c y i  z a g r a n i c z n y c h  t a k  z w a n e
S G H O W S O W B  ( S a f e  J D o p o o i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prz 
ehowywaó można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do t g 

rodzaju aeDozytów. otrzymać można oezpłatnie w o d ó z ia le ^ e p o z y to w y m ^ ^ ^ ^

(Japoniedziuliiy red ak to r: J ó k e f  Z i e m b i ń s k i . ---------------------------------
d rukarn i „Siow a Poiskio^o » w© LwowiQt pod kHntitdooi Jó ae fa  Zieiabińakieiro.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, St-ow. zar. ogr. poręKą.
Papier z fabryki Braci Fiałowskich w Białej i Czańctr

i


